Rok IV. 


Kraków-Podgórze, środa 21 marca 1906. 


Wydanie poranne. 


78. 


Оепа ara sie 
aż за wierz райы 16 hal, sa katdy 
nasiępny тах 12 bal, drobne ogło- 
ct. (6 hal ) szenia po ё bal. od wyrazu (minimum 
BO bal). Kadsałane sa wiors: pouto- 
gpr A wy bO hal, spody pa każdej sironie 
тшм» | тыра po 3 korony LD $ bora 
lasaraty prowaću w swmm zarządzie 
“ SER ERT = 4oplam mą p. Maryan Hopczya. 
ЗО balerzy. Adminisiracys ХОМ е Zaciasa 7, 
Hu prowianyj miesięcznie K 146, od 9—1 w poł. i od 2—0 popołudniu. 
Premamacuia za үсүнө: PYT 
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Z Królestwa Polskiego 


(Śmiały парай na więzienia na „ Fawiaku! 
Krwawa zebranie w Łodzi Zamach na 
тош). 


Z Warszawy piszą nam pod datą 18 
b. m.: 

Mimo repressyi, wyroków śmierci i kato 
wań w więzieniach — podziemna walka 
rewolucyjnych działaczy nie słabnie. Ludzi 
zdeterminowanych пл wszyblko nie brak. 
Niezwykle śmiały napad na więzienie na 
„Pawiaku*, dokonany przez kilku socvali- 
stów w celu ralunku uwięzionego towa 
rzysza, nosi znamiona romantyczno boha- 
terskiej wyprawy. Mianowicie onegdaj w 
godzinach rannych do więzienia „na Pa- 
wiaku* przy ul. Dzielnej wtargnęła kilku 
młodych ludzi, uzbrojonych w rewolwery. 

Dostawazy się na podwórze oficyny, w 
której mieści się biuro administracyi miej- 
scowej, ciężko zranili strażnika Pawła Fo- 
la, stojącego u drzwi, prowadzących do 
podwórza wewnętrznego odebrali mu klu 
cze, otworzyli drzwi i wpadh na podwó- 
rze wewnętrzne. Drugi dozorea Bazyli 


Kniaź, usłysrawszy strzały, nadbiegł na 
pomoc, lecz napastnicy celnym atrzalem 
w glawę powalili go trupem ua miejscu; 
następnie zabrawszy z sobą arenztanta 
politycznego Zalewskiego, osk-rżonego o 
zamach na życie rewirowego, umknęli po 
śpiesznie ! 

Krwawo sknńczyla się próha rozbicia 
zgromadzen przedwyborczych w Łodzi 
Zgromudeenia zwołała nar, demokr par- 
tya. Jedno odbyło się przy ul. Wodnej w 
gmachu szkoły rzemieśln chrz. Tow. dobr.. 
a drugie w sali reatauracyjnej Rezlera, So 
cyalna demokracya wyd ła odezwę, w 
której zapowiadała uczestnictwo awoje w 
owych zebraniach, jednakże poniew % or 
капі alorowie zebrań prowadali ścis/ą 
kontrolę osób przybywających przelała wi- 
ciele nocyal 'demoxraryi nie mogli wejść 
na sale, w który h odbywały się zebrania. 
Paczęli więc rzucać kamieniami do akien. 
Patrol kozacki przy ul. Wodnej роста! 
rozpędzać zebrany tlum i wówcz-s padły 
strzały, które zranily kozaka Stepanowa 
i siójkowego Słuchinn, Wezwane wojsko 
dała salwę do tłumu. Zabito 2 ono- 
hy i ramono 9, między nimi kilxa kobiet, 


Oprócz łego kilka osób, wychodzących po 
przerwaniu zehrań, poranili socyal-deun. 
nożami, 

Kule zabiły jedną kobietę w jej mia- 
szkaniu 

Kiedy jeden ze znanych działaczy miej- 
scowych, członek różnych inststucyj apo- 
łecznych, właścicel tkalni p. Mar "пке 
wicz przejeżdzał dorożką na jedno z ze- 
hrań powyższ ch, Нот gucyalistow napadł 
na dorożkę, wyciągnąl z niej p. M, pora 
nit okrutnie kjam i kamieniami tak, że 
w stame oężkim odwieziuno go da 
d mu. 

Most 89 na kalei Dibrowstiej m» raz 
tr eci jest przedmiut m zrmarhu. Oaegd:j 
о godz. ół da Żgiej ро północy niawia« 
dami złorzyńcy, w liczhie okota 20 ludzi, 
napadli na most nr. 89 па 190 wiorścia 
adag dąbrowskiej kolei nadwsślańskich. 

Kumieniami i wystrzałami rewalwero= 
wym! rozpędzili pilnujących mostu 4 stró- 
żów którzy dali znać o wypadku na sta- 
суе Zspnańsk 

№, skutek oslrzeżenia, pociąg poczłowy 
dałą у od Tymlina, był zatrzymany na 
124 wiorścia. 


me Złapał się. 


= 

Jechałem do Turynu. 

W Nicei wsiadłem na okręt udający się 
do Bastii i kiedy wypłynęliśmy na marze, 
na pokładzie apostrzegłem powabną i skrom- 
ną damę, której zacząłem przypatrywać 
się z daleka. 
№ — Otóż przyjemne spotkanie! pomyśla 
łem. 

Usiadłem naprzeciwko niej i wpatrując 
віє robilem uwagi, jakie zwykle przycho- 
dzą na myśl, gdy spotkamy kobietę nie- 
znajomą, mianowicii Со do warunków 
jej życia, wieku i charakteru. Poźniej czy 
ni się дошувіу co віє widzi lub nmiewidzi, 
Bada się okiem jej biust, próbuje aię doj- 
rzeć jej nóżki. studyuje się rozmiary jej 
ręki, kształt uszów, które pewniej stwier- 
dzają jej pochodzenie, niż świadectwa о- 
patrzone urzedową pieczęcią. 

Pragnie się, aby przemówiła, z czego 
można wnioskować o jej rozumie a z 
brzmienia głosu o stanie jej serca. Dźwięk 
i wymawiane wyrazy, dla wprawnega ob- 
serwatora ва wskazówkami tajemniczego 


Kapelusze, Cylindry 


ustroju jej ducha, zwykle bowiem zacho- 
dzi ścisła harmonia pomiędzy myślą a ог- 
ganem ју wypowiadającym. 

Badam uważnie moją sąsiadkę, każdy 
jej ruch, każdy wyraz twarzy, ca mie 
objaśni o jej naturalnem usposubieniu. 

Опа otwiera torbe podróżną i wydoby- 
wa dziennik. Zacieram ręce z radości: „pa- 
wiedz mi co czytasz, a ja ci powiem kim 
Јеліеа 1* 

Zaczyna od wstępnego artykułu. Z pe- 
пеш zadowoleniem i przyjemnością go 
czyta. Tyłuł dziennika: „L'echo de Pario“. 
Siedzę zaklopotany. Czyta kronikę Seholla. 
Uśmiecha się. Nie, ziewa. Jakies dobre 
dziecka! Teraz myślę, przekonajmy się o 
odwrotnej stronie tego obrazka, 

Wielu podróżnych w przechadzie przy- 
patruje się nam, ale ona niezwraca na to 
uwagi, zajęta swoją kroniką. Skoro skoń 
czyła czytać kładzie dziennik pomiędzy 
nami. 

Klamam się i mówię: Czy pozwali pa- 
ni przejrzeć dziennik ? 

— 0 і owszem, praszę pana. 

— Сту mogę w zamian ofiarować pani 
tomik роегуј Р 

— Czy to coś zajmującegof 


1 Fidyk: Raiga, Plessa, Bzolta, Gbrystysą, Borsahny, Pichlera È 


Bierze książkę, otwiera, przebiega okiem 
nieco zd iwioua, prawdopodobnie niezwy« 
kla czytywać wiersze, 

Kilkakrolme wydaje się być rozt liwio- 
ną, czasami się uśmiecha, ale те lym 
uśmiechem, jak przy czytaniu dziennika, 

Nagle pytam się: 

— Czy sie pani podoba? 

— Tak, ale wolẹ weselsże rzeczy, sen- 
tymentalizm nie leży w mojej naturze. 

Zaczynamy rozmawiać. Doawiaduję się, 
że jast żoną ratmiatrza od dragonów sto- 
jących w Ajacia i że właśnie apienzy da 
swego męża. 

Po upływie kilku minut odgaduję, łe 
męża nie kocha, Wraściwia lubi go ale z 
pewną rezerwą, jik mę/czyznę, klory przy 
ataraniu się o jej rękę, nie staral się zdo- 
być jej serca. Przytem przenoszą ga z gar- 
nizanu do garnizonu, co nie jest dla niej 
przyjemne. Teraz wzywa ją na wyspę, 
kióra ma być pusta i smutna. Wolałahy 
mieszkać przy rodzicach w Lyonie, gdzia 
aporo ma znajomości. Mąż ma służbę cię- 
tkg. Minister nie jest dla niego zbyt ży- 
ediwie uspozobiony. 

Po chwili pytam : 


Gy pani lub: PareżP 


Zdzisław Zdanowicz 


w Krakowie, Sławkowska 3, 
Ema Saski, — Telefon 516. 


Jak się okazało, złoczyńcy urządzili pod- , 


kop na 1 sążeń głębokości i padłożyli 
przyrząd wybuchowy wagi około 3 pu- 
dów i przeprowadzii lont długości 3 są- 
żni. Naturalnie zamach został unicestwio- 
ny, a росі р pocztowy szczęśliwie przy- 
hył na stacyę Zagnańsk. 

Należy zaznaczyć. że jest to w królkim 
przeciągu czsu juz trzeci zamach, doko- 
nany na ten most. 


Z CARATU. 


Wuprawa karna na Sy- 
berui. 

Dzienniki rosyjskie powtarzają za gazetą 
aSwnhoda* i „Záh“ uzezegóły di falności 
wypraw karnych jenerałów: Meller Zukomal- 
akjogo i Rennenkampfa 

„Krew krzennia w żyłach — pisze kore 
apondrit owej gazety х Syber,i — prey o 


po aniu o wszystkich okropnńciach, ja- 
kie się um ją. Na oałej drodze jenera 
łowia areszt: chłustali,  rozatrzaliwali 


nietylko podejrzanych о działalność polity 
czną, ale także zuoełnie epukujnych mieszkań- 
ców. Przekladowano głównie str-jkowców, 
urzędników kaleiowych i pocztowo-tel:grofi 
esnob, 

U jenora?a Meller Zabom.lakigo badanie 
| eczekucia odb: wał: się w wagun-ch, Lu- 
dzi bito Бек 10 веі i rozstrzeliwano pudezsa 
begu pociągn. 

Za rb! tan am 
пенваш fu +j'go » 
Derka, 


ociązu jenerała Reu- 
aniułej świty ludnońć vs 
w takiej trw de, jak 
ch przy zbliżaniu sią Tatu- 


Koniec streiku drokarskiogo 


ме Lwowia. 


«Próba sił“, którą od tygodnia orgini 
zacya zecerów we Lwowie prowadziła z or 
ganizacyą właścicieli drukurń, zakończyła 
się klęską organizacyi zecerskiej, Zecerzy 
i protegowany przez nich personal pomo 
ceniczy wrócili dn nrace, a persona! рп 


— Ach panie, przepadam za Paryżem. 
Czy może się pan o to pytać? 

Mówi o Paryżu z takim zachwytem, z 
takiem rozpramienieniem, że pomyslał: m 
w duchu; Oto jej słaba strona, w którą 
należy uderzyć. 

Zachwyra się Paryżem, 7 jstetną żarło 
cznością nienasyconego człowieka, z nie 
cierpliwością ptaszka w klatce, który ca 
dymi dniami wpatruje się w las, radby tam 
mlecieć w jednej chwili. 

Wypytywała mię pragnęła dowiedzieć 
się o bliższych szczegółach paryskiego ży: 
cia. Zoa mnóstwo zoakomiłości: artystów, 
malar у, muzyzów, ludzi nauki, wysokich 
dygnitarzy i autorów. 

— Jak się ma Gounod? Со słychać o 
Sardou? О panie, z jakąż lubością wspo 
minam Sardou pełnego humoru, ducho- 
wo podmosl go człowieka! ile razy о nim 
usłyszę, myślę a nim i wsoominam pra 
wie codziennie. Czytałam też p. Daudet; 
ach, jakże mię zachwycił. Znasz pan Sa- 
pho? Czy to piękny mężczyzna? Żehyś 
pan wiedział jak się spłakałam nad Ger- 
minalem. Czy przypominasz sobie owa 
male dzieciąłko umierające bez światła? 
Jakie to okrovne! O mało się nie rozcha 
rowałam. Czytałam także i p. Bourget: 

„Cruelle erigne". Маш kuzynkę która 
fak zawró На sobie głowę tym rrmansom. 
l 


Pracownia i skład 


bandaże | ortopedye, pończochy gumowe, poduszki i irygatory i t. p. 
Specyalista rzusznych pasów. 
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cniczy mie uzyskał spełnienia swych postu- 
latów, lecz tylko obietnice, że pryncypała 
wie wezmą te postulaty pod rozwagę. 

Slrejkiem Iwowskim zainleresowało się 
całe drukarstwo austryackie, Centralna or 
ganizacya właścicieli drukarń była zdecy- 
dowana poprzeć interesy lwowskich pryn- 
| cypałów przez zamknięcie wszystkich an- 
jstryackich drukarń, wychodząc z тара!гу- 
wania, że zecerzy lwowscy dopuścili się 
zerwania cennika, ohowiązującego w calej 
Austryi i lekkomyślnie wszczęli nieuzasa- 
dniony prawnie strejk. Tak więc organi- 
zacya stanęła przeciw arganizacyi i w tym 
wypadku zwyciężyła organizacya pryncy- 
pałów. 

Ze Lwowa donoszą nam telefonem: 


Lwów. Strajk drukarski ukańczył sią. 
Po pięciadninwym strejku, powrócili wczo- 
raj wieczorem do pracy zecerzy i maszy- 
niści drukorscy. Również maszynowy per: 
sonal pomocniczy który przez dwa tygo- 
dnie nie pracował, powrócił wczoraj do 
przcy na dawnych warunkach, Personal 
pomocniczy liczy blisko XO osób Doma- 
gał się on ujęcia warunków pracy w cen- 
nik oraz uznania ро za urganizacyę zawo- 
dawą, czemu właściciele d'ukarń się sa- 
nowczo sprzeciwili, wychodząc z zasady 
że personalu pomocniczego nie można u- 
ważnć za tzw. robolników ukwalfikowa- 
nych. Z tego powodu uchwalili zecerzy 1 
maszyniśt w ubiegły wtorek przystąoić 
natychmiast i bez wypowiedzenia pracy, 
da strejku. Poniewaz vszyscy zvcerzy ga 
licyjacy należą do nustrynckug. związku 
drukarskiego a właściciele drukarń stano 
wią również odrębny związek ze siedzibą 
we Wiedniu рх {о po wybuchu strejku 
zecerów przyjechali do Lwowa delegaci 
związku właścicieli drukarmanych Е gel i 
Ruiser oraz delegat związku towarzyszy 
drukarskich Re fmuller, celem рот irino- 
wania ае a stanie rzeczy 

Delegaci pracodawców wpływali na © łon- 
ków iwowskirgo gremium wl.ścicieli dru- 
karń aby nia dopuścili do uznania perso 
nalu pomocniczego јако urganizicyi zawo- 
dowej, a zarazem oświadczyli, wobec 
tego, że zęcerzy nie vypnwiedzieli pracy 
па dm 14 należy uważać 


że pisała do p. Bourget. 
niezmiernie portycznym. 
W ciągu całej godziny pylania te wy 


Ja znajduę go 


biegały z jej ust Teraz po zadowoleniu 
jej ciekawości рг2ув/іа kolej na mnie 

Огоміадат jej historye nikantne ze 
społeczeństwa francuskiigi,, л wielkiegn 
świata. Słucha z naprężoną uwagą. Byly 
to ilustracye Życia pięknych pań Paryża * 
romanse, spotkania miłosne schadzki i 
wybryki namiętne, 

— To laki jest wielki świat? — mówi. 

Uśmiechnąłem się 

— [Inaczej być nie może, bo tylko 
mieszczki prowadzą życie regularne, apo- 
kojne, monotonne — wielkie damy nuży 
zhytnia moralność. 

Mówiłem z gryzącą ironią, na podsta- 
wie fiłozoficznyc niedorzeczności, Һари 
jąc co sil. Drwiłem z bipotek, która sta 
rzeją się. nie znając. co dobre, ca przyje- 
mne, rozkszne pełne wdzięku; nie od 
cznwszy przez całe życie niebiańskiej sło- 
dyc?y zerwanego zręcznie pocałunku lnb 
miłosnej schadzki, 

Opisywałem jej wypadki bardo drasty- 
czne, spotkanin niespodziane, kolacyjki w 
gahinetach odesobnionych i słakostki tych, 
klóre kochają bez pamięci. 

Nadeszła пос, noc spokojna i ciepła. 

Dama mnji milczała wzdych:jąc. Nagle 
гтапвет, | powstala | mówie Ib) 


bandaży 


Kannie 


nie za zerwanie cennika normalnego, któ” 
ry obowiązuje od 1 stycznia br. na okr:a 
Веі, a który to cennik zawiera o.lnośny 
ustęp, obowiązujący tak pracodawców, jak 
i robotników, dodali przyteta, że zdecydowa 
ni są, na wypadek dalszego trwania strej 
ku zecerów, sgawodawać uchwałę zamknią 
cia na czas nuwych partraktacyj cennika- 
wych wazystkien drukarń w całaj Austry:. 

Niezależnie od powyższego oświadczenia 
rozpoczęły się w sobotę pertraktacye obu 
siron, które nie doprowadziły do ostate- 
cznego załatwienia sprawy a delegaci zwią- 
zku właścicieli drukernianych wyjechali do 
Wiednia. W niedzielę nawiązano znów per- 
traktacyc, które zakończyły się wczoraj. 

Wczaraj wieczorem odbyło się w sali 
„Gwiazdy* zgromadzenie strejkujących ze- 
terów, na którerm delegaci rohotników 
przedstawili sprawę. Gremium właścicieli 
drugernianych oświadczyło, że życzenia 
perscnalu pomocniczego weźmia pod obra 
dy pod warunkiam, że persanal рошогпі 
czy z dniem dzisiejszym powróci do pr cy. 
W apruwia zecerów „zapowiedzi: Чо gre 
mlum, że jeżeli równie: nia zanie:hają 
strajku uważać będą cennik normalny za 
zerwany | tu nia tylko wa Lwowie | Ga 
lisyi, ala takża w całej Austryl. 

D 1.дасі robotników przedstawili ze awej 
atrony wnio ek, uby dzisaj do pracy po- 
*rócić. Zwłaszcza delegat wiedeński p. 
Reiforller domagał się uchwalenia tego 
wniosku, w przeciwnym razie 14000 ro- 
билі drukarnianych w rałej Austeyi 
naraziłoby się па to, że z dniem d imej- 
sym byliby poztawiauł cennika narm Ina 
qo Dyskusya była bardzo burzliwą, wielu 
dom gito się. aby dilej strejkować. Osta 
trczne uchwalono więk-sością głosów po- 
wrócć dzisiaj do pracy, eo się też stało, 
Dzisiejsze poranne dzienniki wyszły. 


Prosimy o rychłe odnowie- 
nie prenumeraiy celem uni- 
knienia przerwy w dalszej 
przesyłce piama, 


— Pójdę apacząć. dobranoc panu. 
I uśrisneła mie za rętę, 
- Dvbranoc pani — rzekłem, udając 
się do swojej kabiny 
U 
. a 

Wiedziałem, że nazajutrz pojedzie dyli- 
żansem. udającym się z Bastia до А асіо, 
zakupiłem tedy na wszelki wypadek aż 
trzy miejsca. Jakoż zaledwie wszedłem do 
powozu, ukazał się kanduklor, pytając się 
czybym nie odstąpi} jednego miejsca dla 
dumy, 

— Dla 
skliwie. 

— Jest ta małżonka rofmistrza od dra- 
gonów. 

— Prosrę oświadczyć tej damie, że się 
zgadzam 

Weszła, a poznawszy mię, uśmiechnęła 
się. dziękując za moją uprzejmość. Prze- 
dział, w klórym siedzieliśmy, miał tylko 
dwa mejsca, byliśmy załem sam na sam, 

Roznocząłem na nowo upowiadinie o 
Paryżu. Moje historyjki stawały się coraz 
śmielsze. coraz bardziej wydekoltawane, 
pelne przejrzystych epizodów, chociaż ta- 
jemniczych, zwolna rozgrzewały krew i 
drażmły wyobraźnię. 

Nadeszła noc. Nie widziałem піс, ani 
nawot bladej twarzy mojej towarzyszki, 
ba tylko latarnia przycz piona da omni- 
кө lie_rzunała światełko 


damy? — zawołałem оргу- 


H. BOGDAKO*ICZA z Z PRAGI, 
Kraków, pom Eloryańska 1. 9, w podwórzu 


еса własnego wyrobu: 
umowe wyroby francuskie 


1 Tak źle i lak niedobrze.. 


— Chcałem sobie wybrać laskę... 
Smig panu! 
Ile kosztuje ta? 
Pięć guldenów. 
Pięć guldenów ? To drogo, 
drogo... Nie wezmę. Prze:raszam! 

— Со za wychowania! Przyjdzie, fatygu- 
je próżno i nie kupi... Gbur! 

. ” 


to bardza 


— Proniłbym о laskę! Ile ta kos:tuja ? 

— Pięć guldenów. 

— 0, to za гово] 
cztery | 

— Mogę pann opuścić koronę ! 

-- Nie, więcej nie dam. D: widzenia | 

— Qu za skąpstwo! Targować вію о ko- 
rone! Sknera! 


Dałbym najwyżej 


= 
. 
— Chciałbym laseczkę.. Та? Owsten, 
podoba mi się. Ilo kosztnje?... Pięć goldo- 


nów! Doskorate!.. Pruacę panią o renrtę 
ж dsiesięcin.. Dziękajęl.... Do miłego wi- 
dzenia | 

— Cu та rotrzutność| W tych ozaaach 


płacić za laskę pięć guldenów i to za taką 
licborę!... Marnotrawca |... 


П SALI SĄDOWEJ. 


9-5 


Tajemnice „Związku katol 
w Krakowia 

W dni 5 i 17 b. m toczyła się w tnt. 

uądzie piw. karnym intereanjącu rozprawa o 
© rasę czci między znanym dyrektorem zw'ąz 


krawców” 


ku ka. Minkińakim a b. kilkiletnim wapół 
dyrektorem p. Zimowakim naucz. azkoły 
wydz Ke. Mnkiński пето) mię obrażonym 


tem, że p. Z. w rozmowie z nim wyraził н. 
ie a4 „tajemnice ewigen“, które gdyby du 
ву do wiadomości poblicznej, przykre ówia- 
Чо тепе) by na działaln ść związku. Na skn- 
tek akargi ks. M, pan Z'mowski zgłonił do 
wód prawdy, a sąd powółał kilkndzierięcia 
śsiudków х różnych afer naszego misatu, 
mianowicie ksjęży: ka, kan, dra Canute ka. 


W tej ciemności wysunąłem nogę i do- 
tknąłem nogi mojej towarzyszki, ale wcale 
jej mie usunęła. Było to może przypad- 
kowe, ja jednak zmieniłem teraz ton, в!а- 
rając się być tkliwym, uczuciowym. Wy- 
ciągnąwszy rękę, napotkalem jej rękę i 
uścisnąłem, те wycofała jej. Mowiłem, 
ciągle przysuwając się coraz bliżej, czułem 
już jej oddech, bicie serva tuż przy moich 
piersiach. Ponieważ biła silnie, sprawa 
więc moja wygrana. Zlekka tedy pocało- 
wałem ја w szyję. 

Zerwała się jak lwica i tak popchneła 
mię, że potoczyłem sę a% du okna. Zanim 
zdołałem się opamiętać, silny policzek po- 
zbawił mnie prawie przytomności. Odwró- 
ciłem się tyłem, ale daremnie, bo na moich 
plecach wybijała takt, nie ta delikatna, 
drobniutka rączka, ale raczej ci,żka lapa 
jakiegoś wiejskiego parobka. 2 powodu 
ciemności nie mogłem się skutecznie bro- 
nić, lecz odgraniczyłem się od tej waryałki 
poduszką leżącą па sofl». 

Musiała się wysilić, ho powróciła da 
awego kącika i przeszło godzinę zanosiła 
się od płaczu. 

Siedziałem mocna zaniepokojony, a po 
częńci zawsłydzany Chriałem mimo to do 
niej przemówić, ale w jaki sposób? Nie 
znajdowałem odpowiedniego wyrazu. Tiu- 
maczyć się, przepraszać? Byłaby to nową 
niedorzecznością. 

Ona wciąż płakała i wzdychała, co mię 

== 


ka. Świętniekiego 
nauczycieli szkół wydz. 


ka. Masnego, 
Rollego, 


Bewera, Miśkę, Ковка Hendnra, 
Kopy'kiewicra, dyr. lwowskiej Ślii związku 
Godta, Galewicz:, Rąbka, Klaję, niemieckie- 
go fabrykanta sokna х Bielaka Wachila i in. 
Sprawa zatem zatoczyła dość авагокіе kolo 
— i zdaje nig, będzie niezbyt wesułym przy 
czynkiem do historyi wytwórczości przemy- 
słuwej w naszym kraju... Znawn rozdźwięk 
między Błowami a czynami, między teoryą a 
praktyką, między hasłam a  raeorywietością. 
. 


` . 

Ider „Związku katol. krawców” 
х pewnodcią na uznanie, 
parcie. 

W atatacie związku powiedzi, 

Celem stowarzyszenia jest udzielanie człon- 
kom swoim moral.ej i materyalnej pomocy, 
1dążającej do zwiększenia obrotu tutejszych 
wyrobów krawieckich przez: 

a) zukladanie i prowadzenie magazynów 
tanich uórań ; 

b) zakładanie szladów surowych matery- 
ałów krawieckich еіс 

nZwiązek* zatem chcial dążyć do wyruga- 
wania łandeły aprowadzanej x Wiednia i 
doatarczania tanich ubrań szerokim warstwom 
Indności — wszystko рой hamam popiera- 
nia przemysłu krajowego i jednoczenia współ 
dzielczego polskich sił rękodaielniczych 

Teorya i hasło było piękne; praktyka wy- 
dała mniej pożyteczne owoce, Albowiem i 
na te okaliczności czy też „(ајешпісе“ р. Zi- 
mowski prowadzić zamierza duwód prawdy 

„Zwiąrek*, miastu ruguwać tandetę wie 

deńiką, sam sprowadził olbrzymi zapas gu 
towych ubrań od Wottitaa e Wiednia i od 
Fassla z Prosanitz. Ubiań tych aprowudza 
no za tysiace koron; by zań ukryć ten pra 
coder przed oczyma krawców, aamodzierża 
wny dyrektor związku ka. Minkińaki apro- 
тайт! akrzynie do awego prywatnegu mie 
szkania, skąd po cichu wieczorami partye a 
brań przenog.ono du magazynu związku 
Wyyrówano też etykiety niemieckie i przy- 
Bzywano firmę związku na ten oboy towar i 
głoszono, że to wyrób krajowy, 

Gdyby zań nawe: wzięlu рий uwagę, że 
z początka krawcy krakowacy nia mogli wy- 
robić p'trzebnaj ilości gotowych uhrań to 


zasluguje 
cela jego na po: 


rożrzewniała i gnębiło. Radhym był ја 
pocieszać ucaławąć, jak się całuje rozszla- 
chane dziecko, prosić o przebaczenie, upaść 
jej do nóg Nie miałem odwagi. 

Fatalna pozycya: 

Narrszcie uspokoiła się i 
każde w swoim kąciku, Роб» ciągle się 
toczyl. Wkrótce przymknęliśny oczy, aby 
na siebie nie spoglądać. gdy wahające się 
światło lampy oświetli wnętrze ommbusu. 

Szarzała już. 

Pierwsze brzaski jutrzenki wcisnęły się 
do omnibusu przez okno. Spojrzałem na 
moją towarzyszkę, zdawała się być pogrą 
żoną we śnie. Poźniej wschodzące słońce 
awymi promieniami zalało cale wnętrze na 
szego przedziału. Na szczycie wzgórza łśnila 
wieś czy miasto że swymi białymi domami. 

Towarzyszia moja obudziła się, otwo- 
rzyła szeroko oczy (hyły czerwone z pła- 
czu), rozwarła lekko usta, jakby chcia'a 
ziewnąć i zapytała lękliwie: 

— Czy prędko staniemy na miejscu? 
Za małą godzinkę. 

Nadzwyczaj fatyguje noc spędzona 
powozie. 

Działa fatalnie na organizm. 

Czy to widać Ajacia P 

Tak. 

Chcialabym już tam być. 

Spełnią się wkrótce pani życzenia. 

Dźwięk jej glosu był niepewny, cała ро- 
stać wyraźnie znużona, spojrzenie піеяро- 


pozostuliśmy 


„|trmdno pruebaczyć, te i w drugim i trzecim 
:|roku działalności 


związku sprowadzano te 
niemieckie wyroby w takiej ilości, że 
dzisiaj, po 5 lsiach istnienia, sprzedają w 
zwią:ku wiele ubrań niekrajowego wyrobu 
pod marką krajową. Ale reklama brzmiała 
ciągle: „Pierwszy największy magazyn ta- 
nich ubrań w kraju wyrobionych". 

Podobnie działo się i dzieje ze nprowa- 
dzaniem sukna, podszewek eta. „Popierajmy 
przemys! krajowy”, głoniły plakaty. Tym- 
czasem aprowadzano ankno £ Bielska, z Wio- 
dnia, s Gracu, z Reichenbergu, od żydów i 
niemców. lle targowały fabryki krajowe, wi- 
dać z następującego zestawienia : w atyczniu 
г. 1903 samówi»no u obcych fabryk towarn 
1a 10.000 kor., (dziesięć tysięcy); w krajo- 
wej fabryce Zajączka i Lankouzs zu 42 kor. 
(czterdzieści dwie). W lutym u obcych za 
16.000 kor. (uzeanańcie tysięcy), u Zajączka 
ха 67 (sześćdziesiąt siadm). 

W ten apoaób jedno z głównych zadań 
ewiąrkn zostało w zasadzie wypaczone i ha- 
ało popierania przemysłu krajowego prakty- 
cznego zastosowania nia znalazło. Jednakże 
aby zachować zupełną bozetronność w ooe- 
nie działalności związka w zakresie sprowa- 


dzania aukna z obcych fabryk, przyznać 
trzeba że te obce fabryki niżazami cenami, 
wyborem towaru i dogodnemi warnnkami 


kredytu zazwyczaj umieją sohia zjednywać 
udbior.ów. Z temi względami każdy kupiec 
i każde przedniębioratwo zawaze sig liczyć 
muszą i liczyć będą — і tego nikt rozaądny 
kupcowi za zda brać nie może, Jeduakże со 
do maniyulacyi z gutowami ubraniami, trwa- 
jącej przez lata z rzęda, trudno sig oprzeć 
uczncia nieamaka. „Ugrajowienie* obtego 
towaru przez naszywanie „krajowej“ otykie- 
ty absolutne ше powinao być praktykowa 
ne, zwlaszcza w rakladzie, opartym w zna- 
cznej części na faadnszach pablicznych i 
traktowanym јако zakład użyteczności apołe- 
cznej, a nie jako zwykłe przedsiębioratwo. 
„Związek“ minął się niestety wogóle za 
swym celem, dla którego go glównie założo- 
na. Miał па oku przedewazyatkiem ujęcia 
w polskie тесе prudukcy! tanich go owych 
ubrań; obecnie jednak jest zakł.dem kra 
wieckim, pracującym głów ie na zum: wie- 
nia, tak, jak inne prac wme krawieckie, któ: 
rym „Zwiąsec* (juka oparty па ulękazym 


kojne. Wszakże zdawało się, że zapomnia- 
ła o tem wystąpieniu tak nieprzyzwo tam. 

Po upływie godziny rzeczywiście przy- 
byliśmy du miasta Ajaciu i wnet tak przy 
biurze zamówień ujrzałem olbrzymiego dra. 
gona, powiewającego chusiką na powita- 
mie. Widok ten zelekiryzawał mię, wywo- 
tuige jakby lekkie dcżenie, 

Moja towarzyszka wyskoczyważy 2 po- 
wozu, rzuciła się na szyją mężowi, рома" 
rzając kilkakrolnie; 

— Mam cię nareszcie, jakże pragnęłam 
być jak najprędzej przy tobie. 

Wyniesiona moją walizkę i właśnie chcia- 
łem się oddalić, gdy pani rotmiatrzowa za- 
wołała : 

= Jak to? Pan odchodzisz hez poże- 
gnania ? 

— Nie chciałem naństwu przerywać. 

Wówczas odezwała się do męża: 

— Podziękuj panu, moj drogi, był bar- 
dzo dla mnie uprzejmym podczas podróży. 
Ofiarował mi nawet miejsce w dyliżansia 
zamówione dla siebie, Bardzo to przyjem= 
nie spotkać w podróży grzecznega wspól- 
tawarzysza. 

Mąż padal mi rękę i silnie uścisnął, 
młoda kobieta patrzyła i uśmiechała się 
ironicznie, nawet złośliwie. 

е = 

Nie chciałbym wtedy spojrzeć w lustra, 
bo musiałem wyglądać jak zmokły... du- 
де! 


Pod jmuje się malowania sal, pokoi i 
łów farbami olejnemi, kazsinowemi i 


kościo- 
kleja- 


э = с 1 
Za wykonanie wszelkich robót 
ręczę sumiennością і rzetelno- 
ścią po najprzystępniejszych ce: 


Karol Orlecki 


Kraków, ul. Garbarska 12, 


wemi, również malowania і lakierowania drzwi 
okien, portali, fasad i wszelkich robót w za- 
kres malarstwa wchodzących. 


nach. Polecając się WW. Księ- 
зот, PT. Architektom Budow ul- 
czym i PT. Publiczności. 


kapitale) dotkliwą ezyni konkureneyę Dla- 


tago też majatrowie katolicy w jkowie nia 
ра па deia 
łalnodć związku. Natomiast, gdyby związek, 


ва atatut przepianje, віє iatotnie tanią 
masową prodnkcyą ubrań, ша byłoby mowy 
о konkurencyi z majatrami. 

Dziwiaj „Związek“ tandety wiedeńakiej к 
kraju woala nie wypiera, przeelwnia ta tan- 
deta coras więcej mig wzerzy, a równocześnie 
majstruwia krzywią na zwiąrek. 

(Dokończenie nastąpi ) 


Со słychać 
w mieście? з; 


KALENDARZYK. 


Dzik we droda Benedykta ор. — Jatro 
we czwaitek Katarzyny maw, — Pojn'rze w 
piątek Wiktora. 


Środa. 

Teatr miejski. „Poniedziałek karoawalo 
wy” (Ronenmvntag), tragedya ofcerska w 5 
aktach O, Е, Hartlebana. (Cony 2 użone). 

Koncert skrzypka p. Bt. Тао ёро | wio 
leneselisty dyr. Jana Górskiego w sali hotelu 
Basuiego. о pouzi ie pół do оте] wieczór. 

W Kols artystycano liłorackiam pugadunta 
dra Апа Hukułuwskiegu p. t „Ż niezoa 
nego pamięturka z г. 1830 i 1831", o godz. 
7:80 wie sår, 

W , Przyjaźni krakowskiej" p ufne zebra 
nie osiouków воот, katol, ro otuikow „Kasy 
P'g'zeluwej' о godine 7 wieczor. 


Ka. arcybiskup Teadorowicz wygłosi w 
tym roku konferencye dachowna w kaplicy 
XX. Zmartwychwatańców w dniach od 26 
do 81 bm. o godz. 10'30 rano dla pań, зай 
о guda 7 wieczór dla panów. 

Wyuocy du kranuwókiego васи przemy 
aluwego na Burow i ich zastępców, tu 
dzież па asesorów agio apelacyjnego dla 
praeduiębiorutw przemysłowych, udbędą my 
w następującym puraądua: 

Wybury к ciala wyborczego robotników 
odbędą sią w niedzielg 25 marca od gud 
12 w puludmie du 6 wieczór w trzech ne 
kcyach, w dawnym wydziala Ш magistratu 
(dziedainiec, parter) 

Wybory к ciala wyborczego przedaiębior 
ców udbędą wię takze w trzech mekcyach w 
piątek 30 marca w tym samym lukaln, Glu- 
nowanie trwać będzia od 9 rano do З pu 
p: łuduim. 

Bliższe azczegóły podają ogloszenia, wy 
dana prsas magiat:at, a ruzlepiuno pu mie- 
іше. 

Lekarz mejski dr Ignacy Śchuitter wy- 
jechal w celach zbadania alożby xdruwia — 
do miast Wiednia, Gracu, Berna, Trycatu i 
Iuabruka. 

Dziesiąta pogadanka pedagogiczna odbę 
dmo mę wu rudę бша 21 о. m. u godzinie 
Б pe pułudura w auli I ack Фу realnej. 

Na porządka dziennym referat dra Józefa 


Bogdanka p. t: „Ówiczenia fiyczne a ваго 
wie". — Watęp жойпу dla rudmców i wy 
chuwanców. 


„Wieczor Sonat“, który odbi nię w 
Pątca 28 b. m w salı botelo Baskiego ba 
da wielkie zamteredawanie w afruch mnzy 
kalnych ze względn nu bogatą treść pr.gra- 


mu, a przedewazyntkiem х puwodu samego 
wykvuawcy, który tak rzadko n nas ulyszać 
sią daje. 


Na wieczerza tym wykona p. Poselt 
między inurmi dwa bes przecznie najwapa 
mialaze i najuudniejsze dmela, jakie l teratura 


RUM AROMATYCZNY 
w składzie fabrycznym (Probiernia) Floryańska 32. 


nkreypaowa poalafa, mianowicia: ałynną esta- 


razłodową „Fugę* (x sonaty g mol) Bacha | 
„Tryl Dyabelski* Turtiniego я kadenayą 
Viebxtempa 


В Іеќу na ten piękny koncert sprzedaje p. 
Feng (nl. Seewaka |. 1). 

Wiaczór Muzyczny, urządzony staraniem 
Towarzystwa Muzycznego w dniu 93 marca 
(w piątek), przedstawi „Koeintet* Areń:kiego 
tnizisż Beethovenowaki „Kwintet F-dur" na 
dwoje skrzypiec, ultówkę i wiolenczalę. Oba 
te ntwary odegrają pr f«sorowie konaer wato- 
ryum po. Wieren howski, tad>ież Wierznehow 
ski przy wapóładziaie pp. Pichora i Czyłow 
„kiego. Part fortepianowy w kwintecie Areń 
skiego odegra p Kowalów. Część wokalną 
tej zajmującej produkcyi uanpałni Chór mie- 
s£any Towarzystwa wykonaniem przeńliegnia 
harmanizowanych przez Gulia, Pieśni Indowych. 
Ponadto wystąpią w Wieczorze tym nosnio- 
wie pref, Lulewłoza, pna Zborowska oraz p. 
Faldatein. 

Bilety na tę interesującą produkcyę aprze 
daje jut dla awych członków kanselarya To- 
WarEvstwa Mnsycznega w godzinach zwyktych 

Wieczorek ku vczczeniu racznicy przy- 
sięgi Tadausza Kaściuszki, który był харо 
«miedziany na 31 go b. m. odłożony został к 
powodów niezależnych od komitetu budowy 
domu dla kobiat pracnjących. 

Stow. nauczycielek ludawych w Krako- 
«ie odbylo w ubiegłą niedzielę договяпе za 
branie awych członków. Zebranie xagaiła 
prezemowa p. Pugono ta 
najważniejnzą obecnie aprawą dla Tow. jeat 
budowa schroniska, która jest już na nkań 
Do bndowy achroniska przyczyniły 
zapomogi rady m. Krakowa i m. Kasy 
oszczędnońci oraz prywatna pożyczka p. 
Szuajakiej w kwocie 20.000 kor. Śchroni 
uko za kika miesięcy będsie oddane do u 
tytku, a hyć miejska rodzianym domem 
dla ogóła nauczycielek, nietylko dlu atera- 
nych wiekiem, ale i dla uczących mię do 
egraminów itd., wogóle dla członków, nale 
żących do Bto gania. 

Następnie podziękowała prezesów. 
bnikawi p. Н. Muldnerowi za jego bazinte 
resowną przeszlo 20 letnią pracę na atano- 
wiaku skarbnika dalej inżynierowi p. At. 
Żeleńukiemu xa bezintei e przygotuwa- 
sie planów i prowad bndowy schroni- 
„ka. jak również biblictekarce i sekretarca 
vu. Emilii Stypkowskiej, p. M. Szremerównie, 
kierowniczce biu Fischerowi, członkowi 
somisyl kontrolującej i calama wydziałowi 
za nie-marduwaną pracę dla Btow. Obecnie 
lezy Stow. 6B uzłunków wapierających, а 
310 zwyczajnych. 

Wynik wyborów na rok bieżący przed 
stawia się następująco: presesoną wybrano 
ponmownia p. J. Pogonowaką, wiceprez, 
u Annę Zakrzewaką, aekretarką p, Е 
Btypkowaką; do wydziała pp.: J, Ba- 
rańska, W. Eatreicherówna, Е. Friedberg, 
А. Giełgndowa, M Hupkowa, Н Milidner, 
M. Świderska, Wł. Śsolajska, Al. Ulanow- 
Bt. Żeleński Zantępczyniami pp.: W. 
Elja-zówna, Bt. Henmannówna, L, Horaos- 
ówna, W. Јажагпіска, A Kopaozówna, St. 
Łopumzańska, В. Mtanichowa, L. O worar- 
kiewiczówna, A. Pałkowaka i J. Втоһо- 
dówna. 

walna Zgromadzenia Polsklego Kółka 
Kontuszawago odhędsie aig 25 marna b. r, 
а g. 4-tej po połuduiu w lokala własnym 
Rynek, |. 84 

Odczyt na temat „Raskcyjny I rewolneyjny 
romautyzm w R syi" (Dostojewskij 1 Leon- 
Чеш) wygłosi p. Józef Herbuczewiki w aali 
Muzeum przemysłowego w piątek dnia 22 
b. m о godzinie & po południu. Bilety na- 
hywa można w księgarni 8. A, Krzyżanaw- 
akiega. 

Nadzwyczajna Walne Zgromadzenia człon- 


Litr od 
БВ ct. największej w Krakowie 1 окейеу 


ków Koła Akadamiekiego Zwiąrke Pomocy 
Narodowej odbędzie 14 b m. Początek 
о godzinie 4-80, в w razie braku kompleta 
о godzinie 3-е) po poludniu bez wzgiądu na 
Пойё obecnych. 

Zebranie odbędzie się w Czytelni Bukoła. 

Pod zarzutem lichwy arenztowała policya 
Salomona  Marknssohus, włańciciela aklepu 
s wiktnałami przy ul Dietlowskiej, który 
od dłutatego czarn mis? wytyskiwać mło- 
dzięż akademicką i gimnazyalną, przeważnie 
żydowską, przez udzialunia jej pożyczek na 
wynoki procent 1 aprzedawanie urtyknłów 
apożywczych po wygórowanych cenach, Śpra- 
wę oddała policya ządowi, a Marknasobna 
wypuazczóna na wólność. 

2 sali sądowej. We wtorek przed trybu- 
nałem karnym pod przewodnictwem t. n, 
Grodyńskiego odbyła alę rozprawa przeciw 
61 lat liczącemu blacharzowi Chasklowi 
Gnitmanowi z Podgórza, który skłoni? w je 
mieni ubiegłego raku żołnisrza oddziału te 
ahnioznego Emila Śeltenreicha, pilnującego 
magazynów wojękowych, aby skradł к nich 
miedź, blachą i żelazo Żołnierz uległ namo- 
mom i akradziune przedmiaty, wartości oko- 
ło 150 koron, kupił ra kilka koron Gutt- 
man. 

Trybonał wymiercył mn karę 5 miesię- 
cznego ciężkiego więzienia. Oskarżenie wno- 
mił prokorator Obtułowioz, bronił adw. dr 
Seinfeld 

Seltenreich, akazany został juź poprzednio 
przes sąd wojskowy, na 10 miesięcy więcie 
nia garnisonowego. 

Usiłowany rabunek. W puniedrialek wia- 
Gzorem w ch gdy wekalarka Brendla 
Landau wchodziła du бошо pod l. 25 przy 
ul. Miodowej, gdzie mieszka, doskoczył do 
niej nagle meznacy mążczyzna i rauciwazy 
proazkowanego ріврсхп w oczy, nel 
wyrwać torebkę z pieniądzmi, w 
której znajdowało się około 100 kor. 

Wekslarka narobiła krzyku, wigć napa- 
stnik na widok ubiegających się domowni« 
ków, uciekł, 

Według opowiadań napadniętej, mgicsyena 
ów mógł liczyć 20 kilka lat i nzadł za nią 
od dłndazego стави. Za oprawcą wdrokyła 
policya duchodzenia. 

Praszkiem karholowym w oczy. W are- 
aztach miejakich na Kazimierzu zatrzy 
niejakiego Jana Pogorzelskiego, 21-letniego 
piekarza к Warszawy, a to celem atwierdze- 
nia tożsamości jego anoby. 

Wczoraj miał kapral policyjny Cham prze 
prowadzić Pogorzelskiego do biura policyj 
nego „pod telegrafem*, gdzie mial on być 
przesłuchany. W drodza na ol. Krakowskiej 
naglym ruchem rzucił prowadzony policyan= 
towi w oosy свегтопуш proszkiem karbolo- 
туш i maiłował uciec, przytezymany jednak 
zostal przy pomocy przechodniów i odata 
wiony „pod telegraf", 

Pogorzelaki uzbierał proszku karbolowego 
w miejsca ustgpowem, gdzie roseypano go 
w celach deninfakcyjnych. 

Kapral policyjny nie odniósł poważniaj- 
atego qzwankn na gdrowin, umieszczany je 
dnak został w aspitala wojskowym. Pogorzel- 
akiago odatawiono natychmiast do więsienia 
aądu karnego. 

Skutki zabawy z ogniem. Marya Klim- 
kowa, zamieszkała w Ludwinowie, zostawiła 
dwoje małych dzieci bez opieki w domu, 
mknąwszy je na kinez, Powróciwszy ze ag 
Biadniego aulepiku, po kałatwienia sprawnn- 
ków, камаа w izbie atrascny połar, gdyż 
wnazystkie aprzęty się paliły, а płomienie 
przez popękane szyby w oknach ma zewnątrz 
вів wydoatawały. Mimo wielkiego, duszącego 
dyma zdołał jakiń dzielny żołnierz przes 
okno dostać się do izby i wyratować dwojs 
małych dzieci, z których jedno leżało w ko- 
łysce, a drugie hezprzytomne pod drzwiami 


R. Marczyńskiego 


parowej fabryki wódek. — ТШШ. 


©: pedłodze. Dzieci zdołano po paru godzi- 
nach przyprowadzić do życia, lecz аа one 
bardzo chore, matka zań jest zrorpaczona т 
powodu zniszczenia całego mienia i poparze 
nia dzieci, na których ntrzymanie od kilkn 
lat a rabla. 

Koncert, który nię odbył dnia 13 Intego 


br. na rzecz ubogich, porostaiących pod о- | 


pieką PP. Ekonomek, przyniósł hrntto 1610 
kar., po odtrącenin kosztów pozostaje 1222 
koron. Ten znaczny stoaonkowo dochód za 
wdrięcza Stow. PP, Ekonomek nietylko go 
тұсето poparcin ze atrony publiczności, ale 
przedowarystkiem współudeiałowi wybitnych 
artystów, którzy dla powodzenia koncertu 
stanowili nieswyklą ntrakoyę. 
diay miniejszem serdeczne podzigko 

. Elżbiecie Krasińskiej, p Irenie Bolakiej, 
ER dram, oraz p. Franciszkowi Bylickiemu, 
p. Biefanowi Bzwarcenberg-Czernemu, p. ka- 
pelmiatrzowi J. №. Hockowi l orkiestrze 13 
рр. — Nadto Stow. РР. Ekonomek składa 
p. J М. Hockowi uajgorętsse podziękowanie 
sa tak cenną pomoc w urządzenin koncertu 
W imienin wydeialn : 


prezydentka; Ludwika Вагупах Zuleska, wi- 
ceprerydentka ; Marya Hallerówna, гейге 
tarka. 


Gała rodzina spalona. 

Z Głogoczowa pod Mogilanami donoszą 
o nasiępującym strasznym wypadku: W 
nocy dnia 17 b, m. wybuchł pożar w cha- 
сів kościelnego Jana Szczurka i w krótkim 
czasie zniszczył ją doszczętme, Właściciel, 
jego żona i dzieci, razem siedmioro пвйһ 
zginęło w płomieniach. Oprócz tego spa- 
liło się także trzy krowy, koń i kilkana- 
ście sztuk trzody chlewnej. Pożar, jak się 
zdaje, wszczął się od pieca, w którym 
pieczono chleh; mieszkańcy chaty wido- 
cznie zaczadzieli, albo też zadusli się w 
dymie, skutkiem czego nie mogli myśleć 
o ratunku. 

Tarnów, doia 19 marca 1906, (Eksplo- 
aya. — Koncsrt Коста. — „Głos tar- 
nowinki”. — Wybory do Rady państwa). 
W założonej przed niedawnym czasem w Tar- 
nowia katolickiej pralni chemicznej p. Fede- 
rowicza, przy ulicy Krakowskiej, eksplodo- 
wała beczułka benzyny. Ofiarą wypadku pa 
dła słożąca zajęta w pralni, której pogrzeb 
odbył aig dzisiaj, właściciel zaś pralni i nzwa- 
gier tegoż zostali silnie poparzeni. 
wynosi kilkanet koron z powodu zniszczenia 
wiela przedmiotów oddanych do czyazczenia, 
Właściciel pralni Federowicz odpowiadać bę- 
dzie za tę nieontrożn ść przed sądem, 

Koncert Jaroslawa Kocjana, wirtuoza akrzy- 
pka, urządzony onegdaj w aali ksuynuvej, 
zgromadził nieliczną wprawdzie, ale doboro 
wą publiczność, która z entuzynzmem podda 
wała się wrażenia gry tego niezwykłego ar- 
Również akompamatorka Kociana p. 
lig nam poznać jako pierwsz- 


W niedzielę wynzedł pierwszy numer no- 
wej gazaty „Glos tarnowski“. Odpowiedzial- 
nym redaktorem tej gazety jest nieznany 
dotąd Franciarek Łabęcki, Wedle programo 
nowego tygodnika, ma to być organ partyi 
postępowej która nważa za awój obowiązek, 
zwalczać silną klikę magiatracko-kshalną Czy 
ліф im to nda — to wielkie pytanie. 

Jako kontrkandydat Battaglii zgłosił wig 
do komitetu wyborczeyo dr Zygmunt Hof- 
ши], tłnmacz języka polskiego przy najwyż- 
szym trybunale apelacyjnym I obrońca spraw 
karnych we Wiednia. 

2 Białej donoszą num: W tutejszym azpi- 
talu krajowym od dwudziesta kilku lut za- 
tradniona były niemieaki i 
wydział krajowy ро porosnmienit 


To też skla- | 


Marya Epsteinówna, | 


biskucam krakowakim Puzyną ramierzuł ze- 
atąpić je Puikami. Dowiedziawszy się о tem 
bialacy hakatyści, udali się w depntacyi do 
ke. biskupa Pnzyny z prośbą o cofnięcie tej 
nowacyi. Naturalnia wrócili z niczem. 

Dotychczasowy dyrektor tutejszej m 


szkoły Józef Witniowski ma zostać po 
wym inepcktorem arkolnym w Bielsku, a za- 
rzzem ma być wciągnięty do atutusu założyć 


Telegramy „Nowin“. 


Ж caratu. 


Zamach na bank. 


Moskwa, (Pet. aj. tel). Pod koniec go 
dzin urzędowych w Banku wzajemnego 
Tow. kredylowego, który znajduje się w 
pobliżu giełdy, w centrum miasta, wtar- 
pnęło do gmachu okolo 20 ludzi uzbroja 
nych w rewolwery | grażąc urzędnikom, 
zrahowało kasę. 850.000 rubil w złocia 
i papierach wpadło м гесе bandy- Spraw- 
cy zamachu zblegli. 

Uciaczka więżniów. 

Moskwa. (Pet. aj. tel.). Wczoraj zbiegła 
podczas spaceru z więzienia trzech poli- 
tycznych więźniów. 


Maszyna piekielna. 

Odessa. (Pet. aj. tel). W pokoju, znaj- 
dującym się pod tutejszym zarządem žan- 
darmeryi, eksplodowała wczoraj maszyna 
piekielna. Siła wybuchu przebiła powalę 
i wyrządziła znaczne szkody w kancelaryi 
pułkownika żandurmeryi. Wyrzucone wy- 
buchem kawałki muru zramły lekko okoła 
dziesięciu przechodniów na ulicy. 


Rząd austryzeki ЕШ 
ШИШ. 


Rząd nie myśli popiarać atudyów kobiecych. 

Wiadań. U bar. башізсба i kierownika 
ministerstwa oświaty Bienerta, była wcza- 
raj depułacya kobiet z Moraw, w sprawie 
kreowania gimnazyum żeńskiego. Deputa- 
cya wniosła pruśbę o utworzenie gimna- 
zyum państwowego, a już conajmniej o do- 
puszezenie dziewcząt, jako hospitantek, do 
gimnazyów męskich. Dr Bienert przyjął 
deputacyę chłodno i oświadczył, że do stu- 
dyum kobiecego niema zaufania; doświad- 
czenie wykazało, że kobiely po zdobyciu 
dyplomów nie mają żadnego zarobku; le 
karki nie mają pacyentów, a doktarki filo- 
zefi nie mogą dostać się na posady. 

Dlatego też rząd ze swej strony nie 
może tego studyum popierać. Na uwagę 
przewodniczącej deputacyi, że jednak — 
skoro panstwo dopuszcza kokiely па uni- 
wersytet — musi im umożliwić studyum 
średnie, odpowiedział Bienert, że co naj- 
wyżej w pewnych wyjątkawych warun- 
kach zgadziłby się na dopuszczenie ko- 
biet, jako hospilautek do giranazyów mę- 
skich. 

Bar. Gaulsch przyjął deputacyę życzli- 
wiej, wyraził wielką sympatyę dla stu- 
dyum kobiecego, ale również nie przy- 
rzekł mic więcej ponad dopuszczenie 
dziewcząt w roli hospitantek do gimna- 
zyów męskich. 


Francuska szkoła wa Lwowla. 
Wladań. „Wie « donosi iosi; Miniater 


oświały nadał prawo publiczności 4 kla- 
sowej szkole ludowej dla dziewcząt S. S. 
Notra Dame we Lwowie. 


Burza i śniagl. 

Salcburg. Wczoraj popoludnia szalała 
tutaj nadzwyczaj silna burza, która trwała 
kilka godzin. — Wiele budynków ucier- 
piała. — W nocy nastąpiła zamieć śnie- 
żna, która srużyła się jeszcze rana. Z wia- 
sek okoliznych i gór donoszą również a 
silnycn śnieżycach. 

Wielki strajk górników wa Francyi 

Lens. Strejkujący «niszczyli wjazd do 
kopalni w Billy Montigny i wstrzymali ro- 
botników od pracy. Górnicy odrzucili u- 
stępstwa, proponowane przez właścicieli 
kopalń i żądają 7 franków płacy dziennej. 
Obecnie strejkuje 46.000 robotników. Liczba 
pracujących wynusi 7000 

Lans. Górnicy należący do związku gór- 
ników odbyli wczoraj po południu zgro- 
madzenie. Zaraz przy wyborze biura przy- 
szło do gwałtownych scen. Na skutek 
wiieszania się zastępców rządu nastąpił 
spokój Padnoszona, że należy wytrwać w 
strejku, gdyż chwila jest korzystną, bowiem 
towarzystwa nie mają zapasów węgla. 
Strejk może przybrać cechę międzynarodo- 
wą, gdyż górnicy nelgijscy chcą również 
postawić pewne żądania a górnicy ame- 
rykańscy zawierają swa umowy z Towa- 
rzystwalmi kopalniaaemi Przyjęta w koń- 
cu rezolucyę па rzecz 8 godzinnego dnia 
pracy. Zgronadzeni rozeszli się w spo- 
ko u. 

Anglia I Niemcy. 

Hamhurg. Du „Hamb. Масһг.“ donoszą 
z Berlina, że wskutek przyjęcia Delcusségo 
przez króla Edwarda, spotkanie cesarza 
Wilhelma z królem angielskim stało się 
znowu wątpliwem, 

BIERZE 


Rada państwa 
(Telefonem). 


Wiedeń, Na dzisiejszem posiedzeniu zby 
pusłów prezydent hr. Vetter odczytuje рі 
amo ambasadora francuskiego, który imie: 
niem swego rządu dziękuje za kondolen= 
сув, jaką Izba złożyła z powodu katastro- 
fy w Courrićres. 

Pos. Danielak interperluje z powa- 
du naruszenia przepisów międzynarodowe- 
go Związku pocztowego przez rząd pruski. 

Raforma wyharcza. 

Przystąpiono do dalszych rozpraw nad 
projektem rządu o zmiamie ordynacyi wy 
horczej, 

Pos. Szusterszie oświadcza, że nie 
chce naweł zastanawiać się nad tem, czy 
między nświadczeniammi prez. min. Gau- 
lscha z 6 października i 28 listopada 1905 
istnieje sprzeczność. Gdyby zresztą nawet 
taka sprzeczność istniała, nie można mi 
nistrowi z tego czynić zarzutu, przeciwnie 
uznać należy jega zdolności, јако męża 
stanu. Zachowanie się przeciwników re- 
formy wyborczej dowodzi zresztą koniecz- 
ności tej reformy, ho Żaden z nich, nie 
śmiał wystąpić z obroną obecnej огдупа- 
суі wyborczej. Mowca żąda rozd/iału man: 
datów wedlug cyfry ludności Postulat o 
zwiększenie mandatów dla Galicyi będą 
południowi Słowianie popierali. Mawca 
zajmuje się następnie Żalami Włochów i 
oswiadcza, że Słoweńcy są gotowi da 
kompromisu, jeżeli tylka Włosi nie posla 
wią niemożliwych do przyjęcia warun 
ków. 

Pos. Schalk oświadcza, że mimo, iż 
Wszechniemcy spodziewają się pomnoże 
nia mandatów, muszą przedłożenie hezwa- 


Książka do nabożeństwa 


Najbardziej zalecaną jest z powodu dużego i czytelnega druku 
dia osób starszych, zawierająca WIELKI МҮВОК MODLITW NA CAŁY 
Wydapia to ozdobione różnemi winieta'ni na pięknym papier, 
w ozdobnej oprawie, z wyciskami i futerałem kosztuja tylko 2 Korony. 


ROK. 


Do nabycia u St, Zielińskiego w Drukarni „CZASU“ w Krakawie. 1a 


unkown zwniczać, ve względów m rodu- 
мусі, роміема? «e wa Om па sou піс 
innego jok tylko в!мтлтгелїе рагі л теп 
łarnej większości słowiańskiej. 
Reforma wyborcza bylshy możliwa tylko 
w razia przeprowadzenia, żąłanego takže 
przez Polaków. choć z innych рожби 
wyodrębnienia Galicy, w tym wypadku 
hawiem znstałahy utrzymaną niemiecka 
większość w parlamencie. Mowra apeluje 
dn wszystkich Niemców aby podjęli rów- 
nież walkę a ten postulat. 

Pos. Romańczuk imieniem klubu ru- 
skiego wite z zadowoleniem wniesione 
przedłożenie widząc w niem świeży etap 
na drodze ku zaprowadzeniu fuxtysznie 
cgółnego i równego prawa wyhorczegu, Со 
się tyczy Grliczi to kraj ten jest niezmier- 
nie pokrzywdzony, a w obrębie grani: 
tego kraju przedłożenie staje pn stronie 
jednego naredu na niekarzyść Rusinów. 
Rusini doma; sę dla irgo stanowcza 
pamneżenin liczby mandatów dla Galicyi 
1 Bukowiny. 

Pad wzglętem 


technicznym domagają 


się Rusini stworzenia trebonułu wybor- 
czego, cświadrza.ą się pizeriw junctim 
z reforraą regulaminu i pwzeztrzegu”; przed 


enia aulonomii 


łączeniem kwcstyi roza 
krajowej i wyadrębniesia G licyi z nrzed 
łożeniem o reformie wyborczej, zwłaszcza, 
że to ostatnia wyda ch Rusinów na pa 
slag stronnictwa, panującego w Galicyi i 
mus'atohy wywo'ać zacięlą walkę naroda- 
wą i socyaluą. Natomiest są Rusini za 
pełna ашопоуіа narodową. 

Mówca prosil Koło polskie, 
Frzysparzał! sobie {гоз}, by Rnsinom 
MA możtiwie najwię'ej mandatów, tej 
troski, którą Kalo pulakie w r, 1897 tak 
te zadokumentowało 126 pros! шоуса. 
aby to, co Koło polski“ mówi, zapianła na 
jego r: chunek, 

Przemawia pos, Skala. 

Fosiedzenie rwa dalej 


aby nie 


Różnę wiadomości. 


Wielka katastrofa kolejawa w Ameryce. 
Katantrofa kolejowa w Denwert byłu najstra 
azniejszą z tych, jakie się ostatnimi czamy 
wydarzyły. Czterdzieści osób zginęło na miej 
sen, a sto odniosło rany. Tylko 15 osób 
э уво cało. Jeden z pociągów mia) 2 loko- 
motywy; obe pociągi pędziły z ogromną chy- 
żokcią. Wszystkie irzy lokomotywy zupelaie 
zdrnzgotane, а wszystki: к 
na i rozbite. Podezan 
manie dnieżyca, meszyni: nie widzieli na- 
wet na 200 metrów przed sobą Bądzili oni, 
ie pociągi dążą na rozmaitych szynach, — 
Wielu rannych znajdowało się pod gruzami 
yagonów i spaliło się. 

„Książątki*, Tak nuywają w Norwegii 
nawięprę tronu Olfa, który jeat pajpupular= 
ne,szą caoba w kraju. Kulążę Of j st pół- 
trzeci rozznem, Bilnem i xdrowem dzieckiem, 
wsybtnia zdolnem, pr.ytem pełnem życia i 
мев Jgo wjazd do nowej ojczyz y 
odojł się z wielu przeszkodami, Przez całą 
dr gą z Kopenbagi srożyła się burza, a gdy 
„Huimdul* z nowym król.m, jego rodziną i 
dwcrem przybił do portn Krystyenu, śnieg 
ръба? wielkimi płatami. Nagła przejście z cie 
pl go powietrza kajuty da zimna zawierncny, 
z uzenie po długiej podróży — wszystko to 
raem przechodziło siły ctłopięcia: zaczął 
rrewnie i głośno płakć, Та manif.stacya 
uiuadowolenia młodocianego mie była odpo- 
miedpią do uroczyst ści chwili i król Haekon 
postanowił jej położyć koniec. 

Wziął nmzeybka malca х rąk piastunki, po- 
элё} na ramieniu, cdebrał chorągiewkę 


- |dziana przez pierwszego minlatru ang 


barwach norweskich atojącomu w  pobliju 
dzireku i dał ją = rękę myukomi. Skutek 
był erarodziejaki. W jednej chwili płucz п 
s'anit miejsca rozradowaniu i mały książę, 
równie jak inne dzieci cczeknjące króla, za- 
szął (wymachiwać  chorugiewką i wołać 
„berra“ | Pu chwili, jałąc powozem przez 
Bzpnlor wśród wielotysięczzegu tłumu, kiwał 
główką na prawo i lewo, kłaniuł sę r4 
cztemi ttunom, jednem tłiwam wszelkie ob- 
juwy radeści i sepału przyjmował dla s'ebie. 


Mały, dzieluy, chłopise, ze едә БЫ 
taarzyczką, niebirskiemi oczami i j.snymi 
włosami, zdobył odrazu serca Norzegiw, а 


jeszezo b:rdzirj Nor neret. 

W pierwszych dniach poby'u w Chratya- 
nii mały książę jeżdcił codziennie na врвсет 
po parku nauk: prłacu królswakiego. Szon 
czył» nią to wkrótce, bo wazyscy przecha- 
dnie cisnęli się do dziecka, chega z niem 
rozmawiać, tək, ża powatawały formalne zbie 
gowiska. Dziecku oczywiście bardzo się ta 
pod.bało, a wprost nie ро! ało się s ra 
dości, gdy na jego skinienie rączek, ludzie 
kłaniali mu się i Ami. Pewnego dnia 
abliżyłu się do niego jakień trzyletnie dzie 
cku i wsad.iwszy główkę pod duszek wózka 
zapytalo : 

— Czy to ty jesteń książątko ? 

— Tak, ja jestem — odpowiedział chlo- 
piec, poczem wywiązała się dluga rozmowa, 
Z став°ш dziecko tak się zrobiło popular 
nem, ёз raz wraz jakiś przechadzeń wyjmo- 
wał je z wózka, całował i podawat аз! w 
wi, ten znown dalej, Wtedy skończylyśwę 
wyprawy do ogrodu publiczaeg»; spacer od- 
bywa się teraz w zamkniętym ogrodzie kró 
lowej, a próvz piastunki towarzyszy dziecku 
dwóch duńskich gwarlziaów, pilnujących 
аһу nikt nie,owołany nie chodził pa ale: 
jach. 

W zamku zajmuje mały książę trzy poko- 
је г pokój sypialny nmeblowany jeat bialymi 
sprzętami w styla norweskim. Jest to poda- 
runek dzieci azkulnych całego krajn, która 
knpily książątku także olbrzymia futro z bia- 
dego niedźwiedzi, i konia па b egnuach, Ru 
chltwa dzie:ko nie lubi Jeduak siedzieć w 
swoich pokojarh i nienstannia ubiega aale i 
korytarze calego gmachai, napelaiając је od- 
głusem dziecinnego, radosnego ńmiecho. Szcze 
gólne gwarno bysa w zamku, gdy przytho 
dzą inne dzieci na zabawę. Z rozmiwĄ jest 
nieco Корс, bo „kaiążątko” mmie tylko ро 
angielsku; mimo to porozumienie i harmonia 
z malymi Norwegami nie pozostawia nic do 
zyczenia. 

Złagudzenie anglolskiej ustawy о audzc- 
ziame»ch Wielkiego znuc:ema jat zasuwie 
laki g 


z niona ustiw, б tyczących euizog emo 
rey trzybywają do Anglii e st'łuco lądu 
bez środków ntrzymsnia, o uz osób, cierpią 
cych m zskośnn choruty Rad postrnawił 
m>zynić w tej mi rze јаз Lajdul j idące nutęp 
stwa na rze 2 tich cudzosiemców, któzy u- 
dowodaią,, luh przynajmniej w jskić spustb 
zdołaą przekonać włudzn, że są „w dobiej 
wierze об.гаші pol tycznych przesii В“. Taka 
amiana ustawy, która мовай: w Ż!cie nieda= 
wniej jak 1 etyczoia b. r. równa się, jak 
twierdzi p asa angielska, faktycziemu jej ud- 
жои, gdyż każdy p'naja przyhysz atso 
się powoła na „ра!ї'усгпе ;rzesile ie" 
Uczony włumywacz. Jeden z najełośniej 
атуеЬ w Stanach Zjednoczonych zbrodniarzy, 
znany pod nażwą „Connecticut Billy“, zgi- 
oa) w chwili npeluiania czyoności swojego 
powołania. Gdy wyłamywzł bowiem drzwi 
kasy ogniotrwalej jednego z biur m. Shel 
don, w stanie Vermont, trafiła go kula z re- 
walweru policyanta i powaliła trupam na 
miejsen. Billy był włamywaczem uczonym, 
on te bowiem pierwszy zastosował dynamit, 
nitroglicerynę i prąd elehtryceny do roski 


jania i wiercenia dziur w najlwardązych pan 
carzach atalowych kaa ogniotewalych. Zbra 
dnisrz pochodził в rodziny zamożnej i aza- 
nowanej, mieszkającej w Hartfordzie, w sta 
nie Cnnrecticnt Wykaztełcenie otrzymał w 
w uniwersytecie Harwatdu, gdzie stadyował 
nacki srzyrodnicze, Żyłka jednak do Rycia 
awanturniezego wykvleiła ga zupełnie. 

Lis - ziawcą W kantonie szwajcarskim 
Neuchatel zdarzył się niedawno oryginalny 
wypadek. Szosą między Chaux du-Milien а 
La Bravina ażadl atary żebrak, zdążający 
ku terytorpum francuskiemu. W drudze та 
skoczyła go пос, a że byè znużony podróżą, 
więc usiadł sobie na śniegu przy szosie i 
zasnął niebawem, mając przewiesroną przez 
ramię tarbę na pleczch. W tarbie tej miał 
оп truchę chleba i mięaa, która pn drodze 
użebrił. Nagle poczuł, że go сой z tyłu 
szarpie, jakby w zamiarze przeaskudzenia 
mu sou. Kiedy się nareszcie dobrze ze snu 
ocka, ujrzał, że to lia zhudził gn ze ana 
i ocalił od niechybnej śmiarai. Głodne zwia 
rzę znęzone został, padczau поспе) awej wy- 
cigczki zapacham mięaa і chleba, znaidują- 
cym aig w torbie i пао аго rozerwać turbg 
zębami, w czem jednak przeszkodziła mu 
zbudzanie się żebraka. Lia oddalił się na 
kilka kroków i apogląduł nieprzyjułale na 
<łarego, który, powodowany wdzięcznością 
за ocalenie od zamarznięcia, podzielił 
zapaRami awymi z lisem i puścił mię па 
pnie w dalszą podróż. 

Kwiai za 50.040 rb  „Ogrodnietwo', 
miesięcznik krakowskiego Tow. ogrodnicze 
go, donosi, йе zensacyę w świecie ogrodniczym 
buzi nowa odmiana sturosyka świeżu otrzyma 
na. Kwiat ten powstał ze Skrzyżowania бу 
prypedium apiceranium oraz Сур; insigne 
1 jest własnością angielskiego Tow ogro 
dniczeg» „Horticultaral Bociety*. Nadzwy- 
ozajny ten kwiat, którego ceng oznaczono na 
5.000 funt. atert. (około 50.000 rb.), dontał 
nazwę od prezesa Towarzystw: Gurney 
Flower. To samo pismo donomi, że podczas 
budowy jednej z linii kulejowych w ostatnich 
czasach w prowiucysch madreńskich musiano 
wykupić kawałek niemi, na których rosło 5 
starych drzew owocowych Zarząd nowo bu- 
dowauej linii kolejowej ofarowal та ta drze 
wa 2800 marek tytułem wyuagrodzenia, wla- 
ścieisl jednak dąduł 4300 marek, przyczem 
udowodnił вмојеші notatxami oraz wezwany 
mi świadkami, że dochód z tych pięciu drzew 
х ich amortyzacyą wynosił właśnie kwotę. 
równającą się procentewi od żądanej anmy 
wjnagrudzenia i proces wygrał. 


Bhład fortepianów 


Y7. BARABASS 


Kraków, 39, I. p. Linia. A-B. 


(Пот М-да WL Fischara). m 


PALARNIA KAWY 


parasia Krawang 
РЕЛШ KAWY 


poleca częściowo 
1 hurtownie 
mwyborawe gałunki 


‚ Вашу palonej 


najnowszym 
i najlepszym spos 


pa cenach 
najniższych. 


| M. JAWORNICKI. 


Tani śklep Chrześcijański 
„Pod iKościuszkąć 


w Krakowie, ulica Mikolajska E, I. 


Ктеќопу, perkale. satyny it. 


poleca ua obecną porę: Materye modne wełniana, voila, liatyaty, zefiry 


p — Bluzki i halki gotowe — Firanki oar 


bieliznę віліома. — Bielizaa damska i тезка własnego wyrobua y 
Krawaty w najnowszych fasanach. — Wyprawy slubne. } writn 
bardzo niskie i stałe. — Próbki wysyła alg o —puż n* 1a 
lopłacane «=== Sklep w niedziele i święta pzamk o' 


MEW Ogłoszenia — 2а treść ogłoszeń redakcya nie od iada. m > 


RÓ 
NYCH 


oraz zakład wyrobów rymarsko -siodlarskich ` 


pod firmą 


ЕЁ MAKOWSKI 


PSARY poleca 


wielki wybór porlmo 
жө, рог\!ей, torebek 
i pasków damskich, 
piedy, paski do rzeczy, 
torby ręczne z pizyb = 
rami i bez, wszelkie 
przybory do podróży 
jakoto: kufry trzenowe, 
jj kuferki ręczne od naje 
Д lepszych gatunków do 
najtańszych, worki dm 
turystów, pudełka na 
kapelusze i t p. 


АҢ Zawsze na składzie 
wszelka uprząż na 
konie, RZ baty 

it 


Ą { x Towary w najlep= | 
| R A 4 д 5 szym gatunku, 
z 7 f; Ceny możliwie 4 
niskie. 2 
Przyjmuje się rów- Юе 
| nież wszelkie re- PAX 
peracye. 


Znakomitym wynalazkiem, szczególniej dla knóciłów wilpotnych, mą 
doleceniu godna pod względem nadzwynzajnej trwałaści, a bardzo | 
afektowne | 


Stacye drogi krzyżowej | 
Kolarowane na metalu mIrannch zwykłych gotyckich i ramuńskich 
wyrabiane obecnia w Paryżn pi zez firmę Popsnielgue- Rusand, nadwornego 

jubilera Ojen ówiętego. 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr. Władysława Miłkowakiego 
w JHrakowie, ul. św. Jana 6, (Hotel Saski) 


km! PARKET-ROSE кен 


masa woskowa do podłóg, która dozwala czyszczenia na mokro. 


Przy użyciu PARKET - ROSE jest 
oayszczonie podłóg dala ko do- 
|. kładniejuse | tworzenia nią 


А 
a tylko się froteruje, Өй 
ciagłego szozotkowania 
tylka mokrą boierk a 
m faneli przeciera, co 


kurm niemożliwem, ponieważ 
to czyszczenie uskutecznia sią za 


otrzymała jedyne zastępstwo tych otacsj na całą Polskę, pizeByła „ystarcza, aby nowy silny połysk pomacą mokrej kia iaaii i, ten 
ohęinie jednę stacją па okazi objainia o cenie, która jest baidzo otrzymad. -PAR> ET ROSE szezogół jest © ky gie 
umiajkowaną. 29 jast wużyciu daleko бьївто, nicznego роко wi- 


dzenia bardzo ważnym. 


jak inne masy podłogowe 


REIM i SPÓŁKA ч KRAKÓW U's5: 


Diobne ogłoszenia 
ро 4 hal. od wyrazu 


Ogłoszenie licytacyi. 
Wydział Rady Powiatowej 


Wyłączny skład na za- 


(minim KŃOhalerzy |w Wieliczce zamierza roz- ohednią байсу u firmy 
szerzyć вз] budynek о 5 
Poszukiwane ubikacyj (parter i piętro) та |. мн на р чарнаш) 


„| сепе około 9000 Е i w tym 


zdolnych ez 


Dwoch imss иш 


gatorskich znających o śkolwiek 
język_niemieoki, przyjme zaraz 
Otto Beck, introligator w Cieszy- 
nie. 281 


уты Да m шарта 
Mechanik, т TOW PEANN 
1 motorów pnirzebny sarux 
Zgłoszenia 
alracji „Nowi 


potrzebny do prak 
Chłopiec zizi” 
Wiadomość Sławkawska 1., 967 
człowiek, ayn obywatela 
Miody w Kroloniwiu Polskie, z 


Dkuiiezoną szkołą rolni zą niemiu- 
ską poszukuje pruktyki piatnej 
Wiadomość: w Adniinintn.cyi „ 
wine E. Z 


- | celu rozpisuje lirytacyę ofer- 


tową na dzień 2 kwietnia br. 
Przesiębiorcy, mający zamiar 
pedjąć się tai budawy, mo- 
pa obejrzeć plany, kosłorysy | p 
i warunki w biurach Rady 
powiatowej, codziennie w go- 
dzinach urzęd wych, Termin 
wnoszenia ofert upływa z 
dniem % kwietnia 1906 r. 
Do ofert należy dołączyć wa 
dvum w wysokości 5"/, o- 
fiarowanej ceny. Wydział | » 
zastrzega sobie wolny wybór 

między oferentami, 

Z Wydziału: 

K. био. 


wolnych posad 


różnych dia merezan wskaże 
„Biellwnan ciger“ Cieszę1:-Tagchet 
adomośóza dołączeniem, 


bawwy zegarek 
kioszonkowy 
Вн redzidący 
к uspisem 
System Rosxopf 
„Palunt”wraz 
х pięknym 
łeńvnezkiem zł, | 95 trey zztaki 5-50 
м sztuk zł. 10.— do nabyois 


w składzie 
Ignacy їн, гаком, Floryanaka 4 


=——бкоїо 120 Najtańszy skład w Krakowie! 


Grodzka 58, 


3 ЛШ 
zw om(TEj DoBRaci 


ZEGARKIGENEWSKIE = 


ZEGARY ŚCIENNE PeNowowe i шїк! Їй A 


ҮҮНҮН 


А i 
4% ВЕ орду. POLEG ` 
w JE DARNO 


Вовато 


ROWANI 


‚5 NAJTANIEJ ану Zeki Кре 


ИГ КАМОН, 


iers Szczepański, Ganniki darmo 


— 


42 dobtemi puls 
Stróż ;, poli abny ө M] 
Mia, Wiadomość айел Sle 
kiego Nr. 19 u тайи 


zdolnych akwizytorów 


ma prowincje za słałą pensją i 
ptowizyą, огах asystenta han- 
dowego za ntal} piae 
ba ża az Капсуа wyau 
szenia pod liers 

до admini 


Hsąduwa uprawniona 


fabryka wód mineral. sztucznych i specyatnych leczniczych 
odi йт 
K. Rząca i Chmurskl w Krakowie 


przy ul. św. Oartrudy pod Nr. 4 
wyrthia pod kontrolą komisyi Przem: słowej Tow, Lak. polesone 
przez taż Tow 
моду mineralne aziuczne 
odpowiadające skłudem chemicenym модот : Bilińskiej, Gieshf: 
blerykiej, Salterakiaj, Vichy, Maryenbadakiej, Hombarg Kisningen 
tudzież 
spacyalnie lecznicze 


Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 
przez Tryest. 


өк Jazda przez Tryeał do Nowego Jorku i wszyst- 


т“ 


Urządzenie 


іно! marmurowe razem do np er- || jak: itawa, hromawg jodową, żelazistą, Кайла ora: wady kich miejscowosci Półnacnej Ameryki 
ania. Wiadomość w Administr lecznicze normalne л przepisu Prot, Jaworskiego. w i 
wykwintnie urządzonych 
„Nowin, < _ 968 || Sprzeda? cząstkowa w aptekach I drogueryach. Ceaniki na żadanie tranku. pierwszonzędnych AZJA 
(о җа о«віні ај 
„Oleweland” о," ои 


Zjednoczone, austryackie akcyjne Towarz. 
Żeglugi parowej w Tryeście 
„KUSTRO-AMERIGANA": 


Zakład pogrzebowy 
LEONA GAWLIKA 


w PODGÓRZU, Rynek Nr. 5. 11 


(rower na dwóch) damsko-męski 
lah męski do nprzedania. — Obi“ 
maszyny w znakomitym stania, — 
Wiadomość u portyera Holelu 
Gantralnego, plac Мыек, 946 
ж 15 morgami 


FOLWARK ыы 


kamieniołom, zabudowa..1a nowe, 


urządza pogrzeby dla wazyalkich stanów i załawia sam 


Jaka jedyne ausliyackio Towarz, stwo teg utne. k'óre na 


x jnweplarzem luh bez, do aprze- wazelkie formalności. Zakład рові а własną pra ownię trumien, mocy rozporządzenia ministeryal:jego 1 80 kwietnia 1904 
danii, 9 Иш od Krakowa. Win- з |. 81.908 upoważnione zostala do tworzania ајевеуј і ta- 
domaić: Administr, „Nawin*. | za slępstw, uslanawiła 
Mieszkania | 5 че че=үә нал, Jeneralią Ajoncyg dla байр] 1, Bukowiny 

do wynajęcia | Do | upoważnilo Ją do zorganizowania poszczególnych Ајепоуј. 
ШШ 2 kuchnią, dea НЕХ Ameryki '® il Wszelkich wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż kart 
Foodgórze, Sok. 11, parter, 24A | skrątawych załatwiają w Јапегаіпеј Ajencyi Gold 
ШТК ЖОЖ і Kanady Й lust 1 Ska w Krakowie ul. Lubicz I. 7, oraz w Bro- 

| hiowany, do wynajęcia 1 dach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu 
od tgo kwielnia 1804. Wiado- р Е mę" 18: ол 
-MBLWER AK BOA przewozi najszybciej na Rotterdam i] o A) 
Rozmaitości. Я słynna na cały świat ү] 

1 Н тк". | 4 у т е. Tor 

Erota Twardowskiego у, [R Poszukuje się w miastach Galiei zachodniej 


przy últ) Hraoklaj, ро!еса dosku- 


nałą kuchnię i doborowe napoja, 
Сойаепп 


ШЬАЇШ-\Ї ШЇЇ 


AGENTÓW 


dla rozpowszechnienia ogólnie znanego artykułu 
spożywczego. — Oferty wraz z poleceniami 


xoncert mozku 


JÓZEFA KULESZY je 148 Zastępstwo na Galicyę 9ке (referencyami) nadsyłać do 
Maury cego Verziim mera w Krakowie. 
злата, WGLWOWIE, ulica Zilk kiewsta 69. } = Z = 


pomników, jk również i gro- 
bewoów, łórs. jak w miejscu, 
tak i na prownoyi w; krnoje. 


Fe PSRGEG БББС 


Waid wee: [есуге Eecrepar Fa Hedaktor odpowiedzialny Ludwik Bzezepański 


drukarnia J. Fiacher w krakowie, Grodzka 69 


